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Geny ogłoszeń 
sa wiersz milime- 
trowy przed 1 złoty 
w tokácie 50 gr. za 
tekstem 40 gr. Ogło 
szenia tabelarycz- 
ne 50 proc., a swiy 
teczne 25 proc. dro» 
żaj, Drobne ogto» 
„enia po 10 grosz: 
„!aSposzukujący 
racy 5 gr. za wy” 
, 4% Kajraniej 1 zł, 
+ 2a zastrzeżenie miejsca 
dolicza się 25° 


ODDZ 


AŁ 


Deklaracja ideowo-pol 


WARSZAWA, 21.2 Dnia 21 lute- 
go 1987 r. o godz. 17.80 pułkownik 
Adam Koce ogłosił przez radio nastę- 
pującą dekiarację: 

Dnia 24 maja 1936 roku marsza- 
ick Edward Śmigły-Rydz przeprowa 
óził w mowie swojej głęboką analizę 
sytuacji w Pclsce i wskazał zadan: 
które przed społeczeństwem polskiem 
stoją i cele, jakie musimy osiągnąć. 
Wskazał drogę na której naj ewno m 
żemy dorówrać naszym sąsiadom jest 


to sprawa zorganizowania woli 
ludzkiej. „Jak można organizować 
państwo — mówi marszałek Śmigł; - 


Rydz — jak można myśleć o uzdrowie 
niu czegokolwiek w państwie wtedy, 
kiedy się nie ma tej zorganizowanej, 
jednolicie kierowanej woli“. 

„W imię ezega trzeba ją organiz 
wać?“ 


EAPRED 


Sosnowiec, poniedziałek 22 lutego 1937 roku. 
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tyczna 


obozu iworzonego przez pik. Koca 


„Uważam. że jedynym naszym ha: |: ego walczył wytrwale i konsekwen- 


słem, które może być tym pionem mo- 


ralnym, jest hasło obrony Polski“, 
„Chodzi o ujęcie tego progra- 
rwu szerzej, „w tym programie 
wszystko się znajdzie. Znajdzie siz 
droga wyjścia z naszych stosunków 
gospodarczych, znajdzie się droga, 


która nas doprowadzi do wyzwolenia 
sił moralnych i twórczych w narodzie 
do skupienia ich, do wytworzenia no- 
wych wartości, których nam tak bar- 
dzo potrzeba”. 

Takie były wskazania marszałka 
Emigłego - Rydza. 
é e 2 

Posłuszni nakazowi patriotyczno- 
go obowiązku i mając dobrą wolę słu 
żenia jak najlepiej ojczyźnie, zabiera- 
my głos i zwracamy się do tych w na 
rodzie, którzy chcą być 


świadomymi współtwórcami teraźniejszości 
ji przyszłości Polski, 


którzy pragną życie wewnętrzne Pol 
ski nastawić na styl i poziom godny 
sielkiego narodu, tworsąe cenne dzie 
Jzietwo tradycyj dla przyszłych poka 
eń i powyślny start dla ich  wysił- 
«ów. 

Zabieramy głos, mająe głębokie po 
czucie prawości naszej inicjatywy -1 
słaszności obr::nego przez naszą iuyś. 
kierunku. ; 

Życie narodu ma swą duchową cią 
giość, która trwa poprzez stulecia, sta 
noówiąc istotną zasadę historycznych 
jego przeobrażeń. Każde „dziś“ ma 
swoje „wczoraj” i swoje „jutro“. 

Polskiego „wczoraj* w obszernym 
znaczeniu historycznej przeszłości 
analizować nie mamy zamiaru. Histo 
riografia przeprowadziła analizę ne- 
szej dawnej wielkości i błędów, a mie 
dawno jeszcze rozbrzmiewał _ wśród 
xas głos Marszałka Piłsudskiego, któ 
ry, nawiązując do czynników bohater 
stwa i wielkości ducha polskiego, gz» 
miąc zaś nieustępliwie jego wady -- 
całego życia nieszczędnym  eksper- 
sem odrabiał szkody i naprawiał błę 
iły polskiej przeszłości. : 


Jakież jest polskie „dzisiaj”? 


Polska dzisiejsza jest dziełem Jó 
zefa Piłsudskiego. On wytworzył ja; 
zasadnicze elementy, i materialne, de 
Łonując tego w niezwykle  trudnyca 
warunkach wojny i następującego no 
niej pokoju zbudował państwo, będą 


ce nieodzowną potrzebą dla 
chcącego żyć i wypełnić swą 
dziejową. 

Polacy, podniesieni elementem ż ił 
nierskiego bohaterstwa i wyprostowana 
ui duchowo zwycięstwem wojennym 


narod:t, 
misję 


pod naczelnictwem Pierwszego Mar- 
pranka Polski, oświeceni przez niego 
w rządzeniu s,ę i regulowani SWYCIK 


obowiązków w stosunku do sprawy 
publicznej, okazują dużo szczerej cbe 
ci służenia ojczyźnie. Wytwarzają 3; 
w narodzie pewne prądy uczuciowe 1 
r.yśli, ktre jednak, nie definiując się 


cość jasno i nie obejmując całości % ; 


gadnień, mogą łatwo wyładować się 
w taniej choć buńczucznej frazeologii 
i nieskoordynowanych odruchach, 
przemieniając w zło i słabość to. čo 
powinno stać się źródłem siły i dobra. 

Nietyłko dobre chęci, lecz nawet 
realny wysiłek, jakoteż i praca oży- 
wiona najlepszym duchem nie wyda 
dzą zamierzonych rezultatów, jeśli nie 
pędzie porządku w tej pracy, jeśli s'ę 
nie ustali celów i dróg, do tych celów 
prowadzących najlepsza wola i najo- 
iiarniejszy zapał mogą stać się prze 
szkodą w funkcjonowaniu skomplik - 
wanego organizmu państwa, jeżeli n.e 
są włączone w jednolicie kierowany, 
mądrze orientowany i do potrzeb do 
stosowany wysiłek. 

Nasz pogląd na najważniejsze ZA: 
gadnienia i nasze zasady, wytyczają 
ea drogę ku jutru: ; 


1) Normę naszego wewnętrznego życia 
stanowi konstytucja kwietniowa 


Jest ona podstawą ładu i porządku w 
państwie, ukrócając samowolę dawre 
go sejmowładztwa, zapewnia państwu 
silną i sprężystą władzę, opartą v 
rizemożny autorytet głowy państwa 


Preżydenta Rzeczypospolitej, który 
stojąc na szczycie państwowej struktu 
ry, dzierży w swym ręku władzę zasa 
dniezych posunięć. 


2) drugim w»żnym  charakteryst. ! 


i dodatnim elemeniem naszego dzisiejszego 
życia państwowego jest armia: 


Marszałek Piłsudski ukochał ją na 
dewszystko. Wiedział, że będzie ona 
dla narodu wzorem hartu, dyscypliny 


i obywatelskiej enoty. Wiedział, że m 
réd w każdym niebezpieczeństwie du 
koła niej zjednoczyć się potrafi. Dls 


nie o specjalne prerogatywy dla wo 
dza armiii, dlatego w sposób przewi- 
dujący tego wodza, jako swego nastę 
cę wyznaczył. 

Jesteśmy świadkami wyjątkowego 
sa tle dziejów Polski zjawiska. Oto 
armię otacza miłość i szacunek calego 
społeczeństwa, ktyre rozumie jej rolę 
: konieczności, związane z obroną pań 
stwa. , 

Marszałek Śmigły - Rydz wskazsł 
«a ideę obrony państwa, zwracając 
się do wszystkich, którzy tej id» 
chcą służyć. Siła obronna państwa, 
wywodząca : « w prostej linii z de 
rze zorganizowanego i kierowanego 
iego życia wewnętrznego, jest najb:r 
dziej przyrodzoną, a równocześnie nd] 
kardynalniejszą ideą, pod którą «o 
społeczeństwa, które rozumie jej roig 
minając o jałowych a  demoralizują 


Naród połski związał się 
cywilizacyjnego rozwolu 


stwierdził niejednokrotnie przyna 
«żność do niego bohaterstwem prze- 
anej krwi. Naród polski, w olbrz' 
miej większości katelieki, przywią za 
vy jest do swego kościoła, - dlatex» 
kośeiól katolicki winien być otoszont 
należytą opieką. W stosunku do iu 
nych wyznań stoimy na stanowiska 
cereślenym w konstytucji, a wynika- 
jącym z tradycyjnej polskiej toleran 


d 


I eji religijnej. 


5. Żyjemy w okresie pizenian go- 
spudarczych i spolecznych. Jestesmy 
w tej dobrej sytuacji, że mie przecto- 
dząc we własnym kraja doswiadczeń, 
osupywanych tak częsw struraieniami 
krwi i ruiną kultury, mozenży je osa- 
dzić na podstawie cudzych wyników, 

Jakakolwiek oderwana od zycia iub 
tez jednej grupie, a nie calości społe- 
czeństwa. siużąca doktryna gospodat- 
cza ezy spoleczna, nie może być dia 
nas odpowiednia, ani pożyteczna. 

Komunizm w założeniach swych, 
celach i metodach, jest tak obey du: 
ehowi polskiemu, że w Polsce nio ma 
dla niego miejsca. I otska komumsty 
czna przestałaby być Polską. Przele- 
waliśmy krew za Polskę, by była wol 
ną i ky mogła rozwijać wiasną kultu: 
rę, jako wyraz polskiego ducha i pol- 
skiej woli. 


cych sporach osobistych urazach, pv- 
rachunkach przeszłości i mędrkują- 
cym pieniactwie. Zespolenie skoord  - 
nowanego wysiłku pod tym sztanda 
rem umożliwi naszemu pokoleniu wy, 
konanie ogromnego zadania, wynika: 
jącego z konieczności: 


a) odrobienia istniejących . ciągle 
jeszcze pod względem EN ki 
ı cywilizacyjnym szkód, / wyrządzo - 
rych nam przez zaborców. 

b) zagwarantowania naszej ojczyź 
nie spokojnego rozwoju i pewności 
jutra wśród niepewnej atmosfery 
świata. 


3) państwo jest jedyną formą pra 
widłowego i zdrowego bytu narodu. 
Daje narodowi technikę potęgi i orga 
uizację jego wiecznego rozwoju. Nia 
ma tedy sprzeczności pomiędzy intere 
sem narodu a interesem państwa. 


duchowo na progu Swego 
z katolickim kościołem 


Nieclraj każde państwo wybiera u- 
strój taki, jaki uważa dla siebie za 
rajodpowiedniejszy. Mysmy odrzucili 
komunizm na polach brea 1019 1 1929 
roku. Kozwiązujemy zagadnienia go- 
spodarcze 1 społeczne, wychodząc z na 
szej naczelnej idei, którą jest o'1on- 
na siła i potęga państwa. Cel ten mo- 
że być osiągnięty nie zniszczeniem te 
go, eo jest pożyteczne, nie metodarat 
rewolucyjnemi, lecz udoskonaleniem 
istniejących i tworzeniem nowych 
wartosci. Polska musi rozwijać sę 
bez wstrząsów i gwałtów, wprowadza 
jąeren zawsze państwo w groźną sy- 
tuaeję A 

Powiedzieliśmy już, że sia obron- 


na państwa wywodzi się w prostej 


imi z doirze zorganizowanego I kie 
rowanezo żŚsia tvu, panstwa. Wyma 
ga ona nietylko zasobów moralnych, 
lecz i materialnych. Wymaga ona do- 
brze zorganizowanego, bijącego sil- 
uym tetnem życia gospodarczego. wy 
"aga dóbrei arganizacji i intensyw. 
pej pracy wszystkich warsztatów poł 
skiej produkeji. 

kealizując te wymagania, udóstęp 
nimy zarobek i ludzką zgzysteneję 
nie mogącym zdobyć pracy |ezrobote 
rym pracownikom umysłowym i fizy 
cznym, których nie wykorzystane siły 
idą na marne. 


Zachowując zasady własności prywatne, 


jako “tez pizedstę:. vezości prywatnej 
jednostek, puńsiwo musi mieć prawo 
wpływu na harinoniiny rozwój cało- 
kształtu vrodukcji. Szczególną troskl! 
wością i kontruią musi panstwo oto- 
czyć te gaięzie przemysłu, które mają 
-wój związek z obroną. 

Społeczna Struktura Pólski opiera 
się w swych podstawach na szerokiej 
masie z ropotników i włoscian, Od lo- 
sów tych warstw, ich dobrobytu jake 
też kultury i poczucia obywatelskiego 
zależy w ogromnym stopniu harmo- 
nimy rozwój Polski i jej przyszłożć. 


O tym, pamiętać musi kierownietwo 
„państwa, z tym należy się liczyć we 
wszelkim planowaniu i konstruowa- 
wu przysziego życia Poiski. 
Krzewien'ie nienawiści klasowej 
jest obce duchowi polskiemu. Kazdy 
rzetelny pracownik wykonujący 
swe obowiązki w stosuaku de pai- 
stwa, jest pelnowaitoscionym oby- 
watelem. Żadna praca nie poniza — 
poniża lenistwo i nierobstwo. Uzna- 
jąc tę zasadę, troską państwa musi 
być zatrudnienie ludnosci, by jej W 
ten sposób umożliwić osiągnięere peł- 


aż 


Ly CEĘ LOWER zka A 


nej wartości obywatelskiej. 

Państwo otacza opieką icicjatywę 
piywatną i ustala zasady, zapewnia- 
jące właściwe warunki dla pracy rąk 
i użyteczności kapitałów. 


Sn j z - 3 > SS Aidei 


Rola pozytywna inicjatywy prywa 
tuej i działalności kapitatów kończy 
się tam, gdzie zaczyna się naruszenie 
rcwnowagi interesów spolccznych tub 
zubożenie majątku narodowego. 


Stosunki między pracodawcą a pracownikiem 


suuszą się pod kontrolą i naciskiem 
państwa w ten sposób ułożyć, aby za 
pewnić warstwom racjonalne warun- 
ki produkcji, a rzeszom pracowniczym 
pewność jutro i stopmowy, ale stały 
wzrost poziomu. życia. Pracodawcy i 
pracownicy muszą się nauczyć zósia- 
dać przy jednym stole i ułożyć współ 
życie i współpracę w rzetelrych ra- 
mach realnych możliwości, pamięla- 
jąc o warsztatach pracy, z którymi 
mietylko ich los, ale i byt Polski jest 
związany. 

Przeciwstawiając się kazdemu wy 
zyskowi, państwo musi siebie uważać 
za jedyny i wyłączny czynaik powo- 
łany do regulowania wzajemnych sto 
suuków poszezególnych warstw by- 
wateli. Tak samo musi państwo kate- 
gorycznie przeciwstawić się wszelkim 
próbom podporządkowania naszego 
życia wewnętrznego nakazomm przycho 
dzącym z zewnątrz. 


6. Zagadnienie wsi — jest jednym 
z najważniejszych i najtrudniejszych 
"zagadnień w Polsce. Od tego rozwią- 
zania zalezy w dużyin stopniu proces 
rarastania sił państwa. 

Obecne polożenie wsi nie jest otja 
wem przejściowym, wywołanym ko- 
niunkturą lub zbiegiem okoliczności, 
Na dzisiejszy stan wsi skiąda się dłu 
ga przeszłość. Koniunktura wpływa 
na złagodzenie lub zaostrzenie zagad- 
nienia. 

_ Na dzisiejszy stan wsi złożyły Się 
lezne lata i liczne przyczyny. Z tego 
wynika. że jeden jakiś zabieg lub śro- 
"ek nie potrafi poprawić tego stanu. 


Konieczne jest zastosowanie calego ze 
społu środków zaradczych, które do- 
piero razem, działając rownocześme i 
w sposób skoordynowany, dadzą w 
rezultacie inny układ strukiuralay 
wsi, włączając ją w sposób o wiele 
ściślejszy i zdrowszy w życiu organi- 
ziu narodowego, i sprowadzając w 
konsekwencji poprawę bytu ludności 
wiejskiej oraz korzysci dla państwa. 

Widzimy następujące środki za- 
radcze: 

a) w dążeniu do pizebudow; nasze 
go ustroju rolnego — znaczne zwięk- 
zenia sumy globalnej włościańskiesa 
posiadania ziemi. Przebudowę tę na- 
leży przeprowadzić w sposób racjonal 
uy i celowy, unikając obniżenia na- 
szej produkcji rolnej. 

b) Komasacja i melioracja. 

e) Podniesienie kultury rolnej, by 
toprzez podniesienie i udoskonalenie 
produkeji zwiększyć dochód posiada- 
cza 

d) Zracjonalizowanie zbyta pro- 
dukcji oraz udoskonalenie jej wyma 
ny. 

e) Ustawowe przeciwdzialanie dal 
szemu rozdrabnianiu własności wio- 
ściańskie”. 

f) Organizacja celowego i ilogod- 
nego eredytn dla potizeb w?ościsń- 
stwa. 

g. Podniesienie oświaty i wyrobie 
nia obywatelskiego ludności wsi. 

Ale te wszystkie środki nie usuną 
„w całości przeludnienia wsi. 

. Wzmożenie naszego życia gosj'o- 
darczego, rozwój miast oraz przemy- 
siu, handlu i rzemiosła muszą 


umożliwić części ludności wiejskiej 
odpiyw ze wsi . 


i znalezienie warsztatów pracy i środ 
ków egzystencji. 
Jeszcze raz podkreślamy, że tylko 


skoordynowane stosowanie wszyst- 
kich tycn środków wyda pożądany 
Jezutta, Wymaga tego wzęiąd na 


maseriainą silẹ państwa i wzglad ra 
Jo siłę moralną. 

7) Rozwój miast, iutensyfikacja 
życia miejskiego, rozwój rzemiosła, 
przemysłu i handlu polskiego, nic tyl 
ko umożliwią odpływ nadmiaru lud- 
Losci ze wsi, ale rownież w sposob 
wybitny przyczynią się do likwidacji 


antoni marczyński 


tajemnicza maska ® 


tak dotkliwego beztoboeia. 

Rozwój rzemiosia i przemysiu u- 
sunie konieczność nadmiernego im- 
portu gotowych towarów  zagranicz- 
nych i stwarzać będzie coraz większe 
możliwości eksportu, wzmaga jącego 
siły finansowe państwa. Rozwój han- 
dlu i jego racjonalizacja na równi 
z rozwojem rzemiosia i przemysiu są 
elementami wzmożenia siły gospodar- 
czej państwa. 

Osiągnięcie powyższych celów zwią 
zane jest z przygotowaniem miasta * 
iaiasteczek do spełnienia tej wielkzej 


—UTERSĘ| 


powieść filmowa OEB JE ZESZYT AEK ZE W 


4]. 


Tak, naukos przez dziedziniec bę 
dzie dobre trzysta metrów, — obliczał 
: potem kawałeczek w lewo wzdłuż 
frontu gmachu Laboratorium, o 
tem skręcę w prawo, jeszcze ze dwa 

„śdzieścia krokow i stanę przed drzwia 
mi, które wiodą do mieszkań dyrekto 
rów. Skalszy mieszkają na pierwszym 
piętrze... No cóż nie zabłądzę chyba. 
Nie do takich labiryntów zakradałeg, 
się we Francji! I kluczy wszystkich 
rie miałem, a dzisiaj... he, he, he. --. 
Potrząsnął zwycięsko pękiem kluczy, 
wykonanych z odcisków, jakich do- 
starczyły mu klucze Jerzego Skalskie 
go, niegdyś „zgubione* przez inżynie 
ra w garderobie artystek  dancingu 
-„Alkazar*... 


Pedro spojrzał na zegarek; było ji} 
po dziesiątej. 

--(o, u licha, jeszcze go niema?! 
— niecierpliwił się. 

Dla zabicia czasu zaczął  przeglą. 
dać swoje notatki, odnoszące się do 0- 


soby Jerzego. 
= „Krok długi“ — czytał tam, = 


„chód trochę niezgrabny, marynarsk:* 
tam takie drobiazgi mogły podpaść >a 
„eeech, nie przesadzajmy; gdzieby 
spanemu portierowi... Ale zato wzrost 
To ważne! Ten wielkolud liczy sobie... 
zaraz... acha, liczy sobie 190 centims- 
trów, czyli o 12 więcej ode mnie... 


Połowę tej róźniey miały wyrów- 
naé grube gumowe podeszwy przy 
trzewikach i niemal damskie obcasy, 
ale eo zrobić z resztą? 


— Nonsens! Portier nie będzie 
przecież mnie mierzył a na oko tej roż 
„icy chyba nie zauważy. Zwłaszcza w 
nocy! Qorsza sprawa z tuszą — we- 
stehnął. 

W chwiię później odezwał się tele- 
fon. Pedro podbiegł do aparatu, omal 
go nie strącił na podłogę, tak niecier- 
pliwie 'zdarł słuchawkę z widełek. 

— Przyszedł? 

— "Tak, szefie. Przyszedł 
dwiema minutami. 

— W czym, miękki kapelusz i ra 
glam w dużą kratę. 

— To świetnie! 

Pedro był naprawdę bardzo zadó: 


przed 


misji państwowej. 

Wzmożenie polskiego  mieszczań- 
stwa odegia w życiu naszym nie tylko 
wielką rolę gospodarczą, ale i kultu- 
ralną. 
8) Kultura polska w nauce, sztuce 
i obyczaju winna być wykładnikiem 
„eniusza narodowego. 

Nauka polska, czerysiąc z ogólao- 
iudzkiego skarbca i dodając do niego 
swe zdobycze, powinna znależć swój 
tezpośredni, przyrodzony cei w pcszu 
kiwaniu i dostarczania dla narodu i 
państwa nowych elementów bogaciwa 
1 siły. Mus: ją łączyć pod tym wzglę 
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| dem ścisłe wspołdziałanie z kicrow« 
nictwem państwa 

Literatura i sztuką mogą wypełniś 
swe wysokie posłannictwo tylko w 
cparciu o właściwości i potrzeby du: 
cha polskiegv, wyrastając z rodzinme 
go podłoża i kierując się jego potrzo- 
tami, zachowają one swą odrębność 
kulturalną, cechującą wszystkie nie. 
śmiertelne dzieła w tej dziedzinie. 

Nauka, literatura i sztuka tak pw 
ięte, będą źródłem duchowych i ma- 
terialnych wartośsi narodu, winny. 
tyć przez państwo otoczone troskliwą 
cpieką. 


Wytyczną naszą w Stosunku do mniejszości 
narodowych 


jest chęć bratniego współżycia obywa 
telskiego na tej ziemi za którą w cia- 
ga wieków przelewaliśmy krew, zakia 
dające ogniska cywilizacji i broniąc ich 
przed zalcwem barbarzyństwa. W bu 
szorycznych prosesach splotły się na 
sze losy. W rasze współżycie wbijaty 
się kliny inferesów obcych dla nas i 
dla nich. Po latach wspólnej niedoli 


znaleźliśmy się znowu w ramach 
iednej Rzeczypospolitej. Zdajemy so 
Lie sprawę z odrębności, stanowią. 
cych róźnicę między nimi a nanu. 
Uznajemy te odrębności, jak dług» 
rie godzą w interesy państwa i o ile ” 
nie są rozmyćlnie wyzyskiwane dla 


Lae lm między nami muru chú- 


skiego i gruntowania nienawiści. 


W słosunku do ludności żydowskiej 


- stanowisko nasze jest następujące: 
zbyt wysoko cenimy poziom i treść 
iaszego życia kulturalnego, jak rów 
nież porządek, ład i spokój, bez które 
go żadne państwo obejść się nie możę 
abyśmy mosli aprobować akty sat 
woli i brutalrych odruchów  antyźv- 
dowskich. nebvbiającyc" godności | 
powadze wieliiego narodu. Źrozum?i 
iyu DŁOTIAB! osi 1DSvYNKt sai0UOLTYU 
ry kultura!teej r naturalną jest dąż- 
ncść społeczeństwa polskiego do su- 
n:odzielności <ospodarczej, tembar- 
dziej jest to zrozumiałe w okresie 
przez nas przeżywanym, w _ okresie 
wstrząsów ekonarmficznych i finanso- 


wych, gdy jedynie głębokie poczusie 
obywatelskie, ofiarność w stosunku 
do państwa i bezkompromisowe zwią 
zamie z pańs:'wem swego życia i mie 
nia mogą mu umożliwić wyjście z 
tych wstrząsów w stanie nieosłabio- 
bym. 
e . 

Formułując nasz pogląd na dzistej 
sze położenie Polski, i wyłuszczając 
ramowo nasze najbardziej kardynaleG 
zasady, określające kierunek, w ja- 
iim chcemy prowadzić pracę, wyciąsą 
ny rękę do tych wszystkich, którzy; 
podzielając n.sze zapatrywania, chcą 

RS do wspólnego wysiłku. 


Wyciązamy ręcę ponad płoty i mury, 


które w rzeczywistości czy w 
«braźmi dotycłczas dzieliły  narćd. 
Nienaruszalności tych murów niech 
strzegą graczo polityczni, niech je 
wzmacniają drutami kolezastył:: w 
obronie osoh'siych lub partyjnych 
ambicji i interesów. Z o antykwariu- 
szami tej smt'nei przeszłości nie chee 
my mieć nic wspólnego. 

Ożywieni rzetelną intencją zwraca 
my się do ludz: rzetelnych, chqcych 
pracować dla ojczyzny... 

Długo obserwowaliśmy wewnętrz- 
ne życie Pu!sti. > 

Czekaliśmy długo, by 


we- 


doszakać 


miasta właśnie w raglanie, gdyż ten 
wolony, że Jerzy wybrał się dzisiaj dc 
płaszcz poszerzał jego sylwetkę i naj 
więcej ją, „zbliżał* do barczystej syi 
wety Pedra. 

Co jeszcze szef poleci? 

-— Spakowałaś? 

— Już dawno. 

— Zatem czekaj rozkazów... A gdy 
bym nie zadzwonił do godziny drugiej 
trzydzieści nad ranem, to natychmiast 
jeź do Moryca, który już się wami z4- 
opiekuje. Natychmiast! 

— „Wami* to znaczy Ritę 
wziąść z sobą? 

— No, oczywiście! Choćby ci przy 
szło użyć siły! 

— Rozkaz. ; 

Pedro odłożył słuchawkę i ubrał 
<ię w raglan, uszyty Ściśle na wzór ra 
glanu Jerzego. 

-— Pracować z takimi ludźmi, jak 
Adela, to prawdziwa przyjemność, - - 
stwierdził z uznaniem. ` 

Przymiąrzył sobie szary fileowy 
kapelusz, przesunął go nabakier tak, 
jak Jerzy zawsze nosił swoje kapeln- 
sze, podniósł kołnierz reglana i zaczął 
się przechadzać po kantorze, zerkając 
wciąż w stronę lustra. 

— Nieźle, wcale nieźle, — pochwa 
Mł się sam. 

Spojrzał na zegarek i zaklął; było 
28 minut po dziesiątej. Czemprędzej 
wsunął do prawej kieszeni raglana r: 
wolwer, do lewej latarkę elektryczną, 


man 


a do wewnętrznej kieszeni swój apa | 


się tej chwili, kiedy w spółeczuńs! wie 
ugruntuje się przekonanie że Pola- 
tów nie stać na chodzenie sataopas 
czobnymi Ścieżkami, łączącymi się tyl 
xo w pewnych chwilach. ad świata. 
Czas najwyższy skupić wytrwały, 
eydzienny wy:iłek, by każdą energię 
wyzyskać jak najekonimiczniej i naj 
racjonalniej. Nie wolno traeić czasu, 
bo gdzieindzicj od dawna ‘uż zarosły, 
"awą dróżki 1 ścieżki ideswych sobie 
panów, a natomiast rozlega się Żelaz 
ry krok potężnych i zdyseyplinowa - 
nych szeregów, prowadzonych jedną 
wolą, ku jednemu celowi. 
ADAM KOC. 


rat fotograficzny oraz przygotowana 
Qrientował się tutaj pociemku dosko 
nala, lecz nżycia latarki dobrnął d» 
ladunki magnezji. i zgasił światło. 
tocznych drzwi sklepu, wiodących ds 
długiej sieni kamienicy. Brama od u- 
cy była jeszcze otwarta, pan dozorca 
„,konforował* z jakimś  żebrakiem, 
Ltóry trzymał na lince dużego psa, 
wilezura. Pedro przebiegł obok nie':, 
rozglądając się za swojem autem, aż 
zoczył je w końcu koło postoju takso- 
we, na najbliższem skrzyżowaniu ulis 
Albert drzemał na tylnem siedzeniu. 

— Bydlę! — warknął właściciel 
„Eufonii*. — Śpi sobie w najlepsze, i 
io w takiej chwili! 


Nie chcąc rozpraszać swojej ener 
gii, swego „skupienia“, jak to nazwał 
w myśli, odłożył reprymendę na póź- 
niej, sama usiadł przy kierownicy va 
cisnął starter i w chwilę potem pẹ- 
dził już, jak szalony przez miasto, nio 
sobie nie robiąc z tego, że tu i ówdzia 
posterunkowi zanotowali numer jego 
samochodu „za nadmienie szybką jas 
dę* j 

- — Piszecie sobie, piszcie, — szydził 
z nich w duchu, — jutro będę daleko 
stąd. I nie wyjadę z próźnemi rękami 
o, nie! 

e. d. n. 


awa eg ZY” FEC. PYT FP 


cad 


Pi 
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Komunikaty sekretariatu płk. Koca 


WARSZAWA, 2{. 2. (PAT) Sek- 
retariat pik. Koca komuunuje, że a 
dres centralnego biura tworzącej się 
organizacji jest następujący: Warsza 
wa, ul. Matejki 3. Całą koresponden- 
eje należy kierować pod ty: adresem 

Wszystkie organizacje i osoby, tacą 
ta zgiosić akces listownie lub ieiegra- 
ficznie winny to upitu pod powyż: 
szym adresem, 

"'odziny przyj, w zemśraicyti biu- 


AL / Ni 
2ASTOSOWANIE: ĠA 

GRYPA PRZEZIEBIENIE 
BÓLE GŁOWY ZEBÓW;Ł 
ŻĄDAJĄC ORYGINALNYCH PROSZKÓW zn.raBn. 1» KOGUTKIEM* 


PATRZCIE JAKIE PROSZKIWAM: DAJĄ 
9D0YZ SĄ JUŻ NAŚLADOWNICTW. 
ORYGINALNE PROSZKI „MIGRENO-NERVOSIN" z KOBYTKIGM 


SĄ-:TYLKO-JEDNE | 
VZĄWSZE ZARYSUNKIEM KOGUTKA 


Pnoszxi + MIGRENO -NERVOSINZ 34 TEŻ | w TABLETKACH, 


Bifokale 


— Może zechce pań, panie Luchai: 
terze podać mi stan konia fiamy Na- 
waluńskte + Plajwowuza. 

— Zaraz pame dyrektorze — tyl- 
ko włożę okulary, Gdziez ten fulcral 
A jest, 

Momencik! Oto wykaz! Są nam 
winni szczęśliwie tylko 432 al. 62 i pół 
0t osza. 

— Pozwoli pan z tym wykazem 
do mego gabinetu. Trzeba un postać 
ostre upomnienie... No czemuż pan 
nic dzie? 
` — Zaraz panie dyrektorze, zdejmu 
ję okulary, bo bym po drodze powy- 
uracał biurka i krzesła, 

— Zaczyna pan mnie tirytować swo 
im wiecznym wiładaniem 1 zdejmowa 
mem szkiet, Czemu pam mie zaopatrzy 
się jak ja w bimokle, które pozwalają 
patrzeć z bliska i w dal Futorex, dlo- 
tel Victoria, Sosnowiec, 3 Maja 243— 

Jeszcze dziś, panie dyrektorzc, od- 
wiedzę Filtorer. 

"Uff! Dobrze, że się me skończyło 
redukcją, 


Koncert reprezentacyjny 
NA TOW. GRUŹLICZE. 
Dowiadujemy sią, że znany w Zagłębiu 
chór mę:ki pracowników  Ubezpieczalni 


Społecznej w Sosnowcu urządza w nio 


dziclę, dnia 7 marca koncert, z którege 
cmkowity dochód przeznacza na ATewarzy 
stwo Przeciwgruźlicze. W, koncercie wraz 
z chórem biera udzial: orkiestra symfo- 
niczna 11 p. p. z Taraowskich Gór oraz 
soliści pp. dr. Lipnicki, Kruzer, artysta 
opery w Katowicach i Kostu'ski Kon, 
cert odbedzie się w sali gimn. im. Sta- 
%71CA 


` 
Obchód 17-lecia 

ODZYSKANIE MORZA w CHARSZNICY 

óddizał LMK. w Chavsznicy ,urzadził 
uroczystą akademię z okazji 17-lecia oázy 
skania dostępu do morza 

Akademia odbyła się w sali teatral 
nej KPW; wypełnionej młodzieżą i przed 
stawicielami miejscowego społeczeństwa. 

Przemówienie powitalne w imieniu 
zarządu, wygłosił p. Krzysztof Krzyżano 
wski Następny mówca członek LMK. 
iugr. Franciszek Strzelec, przemówienie 
zwoje poświęcił sprawom morza, wyjaś 
niając jego znaczenie i nasze do niego 
prawa. 


Po przemówieniach i zadeklamowaniu 


f1iagmentu „Marynarz Polski“ ze stzuki 
Ór—0t=a, został sdtworzony obraz sceni 
eziuy ze Śpiewami „Szumi Bałtyk" St. 
Daszyńskiej, w wykonaniu młodzieży po 
zaszkolnej z udziałem uczenie i uczniów 
miejscowej 7 kl. szkoły powszechnej. 
Zainicjonowana w czasie przerwy 
zbiórka na FÓM. i zebrana kwota dowo 
dzi, że społeczeństwo w całej pełni zdaja 
sobie sprawę z tego ,ż Polska musi byś 
silną na Morzu. * 


rze są następujące od 10 do l4 i od 


17 do 13-ej. 


Numery telefonów: zastępca szefa 
biura 81806, wydział prasowy Vu8CU, 
wydział organizacji społecznej 81565, 


informacja — 12398. 


AS ZĘ rze 


St. 3 


- Grzeszolska uległa wstrząsowi 


W sobotę przed południem do rąk 
Pclagii Grzeszolskiej, przebywającej 
nadal w szpitalu św. Łazarza, dostała 
się gazeta z informacjami o śmierci 
jej męża. - 

Chora, która stopniowe powrara 


Inżynier budowniczy ped zarzutem 


przywłaszczenia 58 tys. zł. 


W czasie dobrej konjunktury budo- 
wlanej współwłaściciel firmy budowla 
nej „Żel-Bet* inż. Janusz Pisarski 
podjął się budowy w Olkuszu szore- 
gu objektów, pobierająe od zaintere- 
sowanych różne sumy. 

Stosunkowo miody wiek inżyniera 
przybyłego do Olkusza z Warszawy, 
dość wystawne życie i inne ujemne 
walory doprowadziły, że 
inż., Pisarski wiele domów nie wy- 
kończył i ze swych zobowiązań nie 

wywiązał się. 

W rezultacie zostało poszkodowa- 
nych w Olkuszu 15-1u obywateli olku- 


Związek 


skich na ogólną sumę 58 tys. zł. 

Inż. Pisarski stanął onegdaj pized 
Sądem Okręgowym w Sosnowcu a 
sesji wyjazdowej w Olkuszu 
pod zarzutem przywłaszczenia powyż 

szej sumy. 
Z powodu niestawienia się głównego 
świadka, dawnego buchaltera firmy, 
sprawa zcstala odroczona. 

Sprawa budzi zainteresowanie z 
uwagi, że poszkodowani należą do lu- 
dzi z t. zw. lepszego towarzystwa. Inż 
Pisarski mieszka obecnie w Warsza- 

| Wie. 


przyjaźni 


Uroczystość składania przyrzeczenia 


Wczoraj w Domu Spolerzuym »d- 


była się piękna wzruszająca uroczy- 
stość skłądan.a przyrzeczenia przez 
kilkuset człorków i członkin nows- 


powstałej organizacji „Awiązku Przy 
jsźmi*. Przewodniczył  zetranin i 
pierwszy złożył życzenie prezes zarzą 
da powiatowego i twóre. Związku 
p. R. Cholewicki. 

Przemówienia wygłosi pp: nacz. 


ZZ ASEAN BEWYE FTA 


Dziś: St. św. Piotra 
Jutro: Damiana 
22 Wschód słońca: 6.38 


Poniedz 


Luty | zachód słońca” 17.02 
Od Redakcji 
Dalszy ciąg powieści Antoniego 


Hrama pt. „Upiorna nec miłości”, kto 
ra wzbudziła duże zainteresowatie, 
podamy w numerze jutrzejszym. 


TEATR MIEJSKI 


W SOSNOWCU 

Dziś, dnia 22 bm. o godz. 19 przedsta- 
wienie dla Zespołów Robotniczych kome 
dia Gieug Capo i Arlura. Kossato p t 
„zabiję ją“. 

Wtorek, dn. 23 bm. o godz. 18 przedsta 
wienie dla Zespoiów Ruvbotniczych kome 
dia Gieno Capo i Artura Rossato p. b 
„zabiję ją”. 

—49— 
KINA W SOSNOWCU: 

Zaglebie: — Osietni ekord. 

Pałace: —. Wieika miiość Beethovcna 

Eden: — Jego ziota rybka. 

Rialto: — Królowa dżungii. 

——0 

— ZEBRANIE NA SATURNE. W dn. 

7 marca br. o godz. 8 po poł. w lokalu 

domu ludowego na Saturnie odbędzie sie 

walne zgromadzenie członków domu lu- 

dowego W razie nieprzybycia dostatecz. 

nej liczby członków, zelranie w drugim 

terminie odtędzie się tegoż dnia o godz. 

4 po południu, ważne bez względu na 
ilość przybyłych członków. 


— NOWY ZARZĄD. W rodzinie Re- 
zerwistów koło Sosnowiec . $rodula od- 
tyły się ponowne wybory zarządu, W 
skład którego weszli pp.: K. Szwajowa 
— prezes, W. Jnszczykowa — wiceprezes 
st Szumowski — sekretarz, B. Czapla— 
skarbnik, M. Kulawikowa — ref. wych. 
obyw., B Jędralski .— ref. op. społ, K 
Strzytewska — ref. przysp. kobiet do obr] 
kraju i WŁ Broniewski — ref. prasowo. 
propagandowy, y 


Nawrocki, starosta *Boxa, po3. Madex 


iadomości 


ki pos. Kaczkowski i p. Kulawic w 
„mieniu członków Związku Przyjaźni 
Szczegóły wezorajszej uroczystości 
za względu na nawał materiału poda 
my w numerze jutrzejszym. Dziś 
og:aniczamy się tylko do zaznavzeria, 
że uroczystość przyrzeczenia wykaza- 
19, iż Związek Przyjaźni z miejsca zy 
skał popularność w _ społeczeństwie, 
a" zaś wśród robotników. 


Nagły zgon staruszki 
w kościele w Czeladzi 


Wczoraj rano w kościele parafial 
nym w Czeladzi podczas nabozeństwa 
zinarła nagle 68-letnia Makowska, za- 
mieszkała przy ul. Modrzejowskiej w 
Czeladzi. i 

—0900— — 


— ORGANIZACYJNE ZEBRANIE 
CZELADNIKÓW. Zarząd związku czela_ 
dzi rzemieślniczej chrześcijańskiej zawia 
damia wszystkich czeladników zrzesza- 
nych i niezrzeszonych zatrudnionych w 
rzemiostach rzeźniczym 1 wędliniarskim 
z Sosnowca, Będzina, Dąbrowy i Czeladzi 
że w niedzielę, dnią 7 marca Dr. o godz. 
10 rano w lokalu związku rzemieślników 
chrześcijan w Sosnowcu, ul. Piłsudskie- 
go 16 odbędzie się organizacyjne zebra- 
nie sekcji rzeźniczo _ wędliniarskiej przy 
uwiązku czeladzi rzemieslniczej chrześci- 
jańskiej w Sosnowcu. Na zebraniu oma- 
wiane będą ważne Sprawy 

——— tAr 


Walne zebrania 
KOŁA KSIĘGARZY ZAGŁĘBIA 
DĄBROWSKIEUO. 


Odbyio się. w izbie przemysłowo - bso 
dlowej w Sosnowcu, d roczne walne 7e_ 
branie koła księgarzy Zagłębia Dąorow- 
skiego. Zebraniu przewodniczy) prezes 
koła śląskiego p. Grzesiewski. Przy l'cz- 

„nym udziale członków, przybyłych na 20 
kranie tak z Zagiębia, jak i z dalszych 
okolic, poruszane były najżywołniejsze i 
najaktualniejsze sprawy, dolyczące *się- 
gaistwa sortymentowego koła. Zgłoszono 
kiika wniosków, które zebrani upowaźni 
Ji aowoobrany zarząd do przesiania za. 
rządowi głównemu związku księgarzy 
polskich w Warszawie. 

Do zarządu zostali wybrani ponownie 
E. Gruszczyńssj — prezes, M Korzaniow 
ski — sekretarz, W. Regulska - Musialo_ 
wa — skarbniczka i p. Hurasówna — 
człenkiem zarządu Prócz tego do zarzą- 
du weszli jako członkowie po jednym 
ezłonku z Częstochowy i Kiel, ~ “7 


do zdrowia, na wieść o zgonie męża u- 
legła ciężkiemu wstrząsowi nerwowe- 
mu 

Kiedy uspokajano ją, powiedziala 
łkając, że wie, iż na sali szpitalnej nie 
wolno rozpaczać, bo jej towarzyszkom 
potrzebny jest spokój. 

— Nie wiem jednak — dodała — 
co się ze mną stanie, gdy opuszczę 
szpital. 

Opowiedziano jej o szezegółach po 
grzebu. Po wysłuchaniu relacji Grze- 
szolska popadła w apatię. 

Zdaniem lekarzy, prawdopodciuie 
Grzeszolska będzie mogla opuścić szyi 
tal w przeciągu bieżącego tygodnia. 


Zniżka cen |! 

OUkularowe szkła hodenstocka zł. 4 

Dwuogniskowe (bifokalne) zł, 10 
¿oleeca OPTYK SPECJALISTA 


Józef Felsenstein 


RĘDZIN, Małachowskiego 6 (Dom 
Bereszków), tel «1.458. 


Dostawca Ubezpieczalni Społeczne; 

UWAGA: Naszych PI Klientów z 

Dąbrowy Górn. prosimy z receptami 

Ubezpieczalni zwracać się wprost 
do nas, 


Trup na weselu 
W MIECHOWSKIM. 

We wsi Cisio, gm. Książ Wielki (mie 
chcwskie) odbywało się wesele w dn. 28 
października ub. roku, w czasie którego 
doszło do krwawej bójki między wesel- 
nikami. Jeden z nich, manowicie Józef 
Magosa m. in obrażeniami doznał złama 
nia czaszki i zaniemówił, a po oaperaeji 
w szpitalu zmarł, 

Sprawey smierci Magosa, Adolf Ko- 
nieczny i Władysław Błaut zostali skaza 
pi przez Sąd Okręgowy w Kieleach na 
sesji wyjazdowej w Miechewie w dn. 18 
bm. po trzy lała więzienia 
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NAUWIĘCEJ DOKU 


SDA GĘSECKIECH 
DEYN PRZECIWREUMATYCZNYGCOJ WAN (| 
DO KAPIELI„OSMOGEN'UJSŃ OSMO rer AN 


KOJA TE BOLE Y” 
|| RADiO 


Poniedziałek, 22 lutego. 

6.00 Sygnał czasu i pieśń poranna. 6.03 
725 Wiadomości bieżące. 7.30 Mazyka lek 
ka. 11.50 Audycja dia młodzieży, 1300 
Koncert życzeń. 13.15. Płyty gramofcno- 
we 15.15. Koncert reklamowy. 1585 Ży- 
cie kulturalne Śląska, 15.40 Konceri re- 
klemowy. 18.20. Apteczka sportowa — po 
gadanka. 1836  Recitai wiolonczełowy. 
15.44 Program na jautro. 


Wtorek, 23 lutego. 

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze“ 
68.58 Giıunnastyka. 6.50 Muzyka z płyt. 7.15 
Dzieunik poranny. 725 Programy lekal- 
ne. 1130 Audycja dla szkół. 1157 Sygnał 
czasu i hejnał. 12.03 Programy lokalne 
1240 Dziennik południowy. 13.00 Progra- 
my lokalne. 1500 Wiadomości gospodar 
cze. 1515 Programy iokaine. 16.15 Skrzyni 
ka PKO. 16.36 Koncert chóru rąeskiege. 
17060 Dni powszećnie państwa Kowal- 
skich. 17.15 Fieśni Józefa Marxa. 17.50. 
Momencik — monolog. 18.00 Pogadanka 
1810 Sport w miastach i miasteczkach 
1850 Fogadanka aktalna. 19.00 Dyskutuj 
1oy. 1920 Niira -- mia Nitra. 20.00 Poga 
danka muzyczna, 20.15 Kencert symfo- 
niezny. 2290 Od fabryki do powieści 2245 
Muzyka z dancingu Cafe-Clab w War- 
qzawie. 
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; Przypominamy zainteresowanym Paniom, 
że jutro t. j. we wtoiek rozpoczyna się kurs 
gotowania elektrycznością. 


Początek o gocz. 16 w naszym lokalu propagandowym 


Université de Beauté Cćdib 


39, Av. des Champs Elystes, PARIS, 
podaje do łask wiadomości, ze dziś i 
rok) w HOTELU CENTRALNYM w Sosnowcu, specjalna Lelegatka 
Pani D-rowa Z EHRENI' REISOWA. udzielać Łędzie bezpłatnych po 
rad kosmetycznych. ZabProszenia otrzymać 


jutro (pomedziałek i wto- 


można BEZPŁATNIE w 


i drogeriach. We własnym: interesie uprasza się o re- 
zerwowanie godzin. 


Kino RIALTO Sosnowiec Warszawska 18 


DZIŚ OSTATNI DZIEŃ 
Najwspanialszy film egzotyczny. 


2 Emocjonujące 
Przepiękny romans 


przeżycia w dżungli malajskiej. 
kobiety — tarzana 


Królowa dżungii 


Sensacyjne przygody ekspedycji z dzikimi bestiami dziwiczej  wszezy. 


w roli kobiety — *arzanaD OROTY 
1 seansu o 5.30 w niedzielę o 3. 


Piękne zwycięstwo 


Pocz. 


LAMOUR. 


polskich pięściarzy 


Dolska — Austria 15:1 


ŁÓDŹ, 2: 1 AV:zoraj w iodzi odkyi 
się międzynarodowy meez bokserski Pol. 
sha — Austria. Mecz zakończył się zwy- 
eięstwem Polski w stosunku 15:1 ; kt. 

Wyniki walk były następujące: Waga 
musza: Rudsicin (P) wvpuaktowa] Leo 
neia (A). Waga koguvia: Spodenkiewicz 


Kino-teatr „EDEN 
Dziś! Dziś! 
Najweselsza aktualna komedia 


___ JEGO 
ZŁOTA RYBKA 


w rol. gł: Jean Harlow, Myrna Loy 
Willam Powell i Spencer Tracy 
Początek | seansu o godz. 17.30, 
w niedzielę o godz. 15.30 


— Czego życzysz sobie, Siostro! — 
zapytała. 

— Czy zamieszkuje w tym tu ho- 
telu osobistość - nazwiskiem Arnold 
Desivgnes? — pytała zakonniea 

-— Pek zamieszkiwał tu podróżny 
tego nazwiska, 


— Zamieszkiwał... a więc go nis 
ma — zaw: ołała z trwogą siostra Ma- 
ria. 

— Nie ma go, sietro. Pan Desvi- 


gues wróciwszy do zdrowia pv cięż: 
kiej chorobie jaką przebył, wyjechal 
od pilgu äni. 
Wyjechał?.. wyjechal! lecz gdzie 
— Do Anglii. 


— Ach! jakże siraszna przeriw- 
ność... a raczej nieszezęśčie —- Szepnę* 
ła z rozpaczą zakonniea — Zdaje się 

t é t 2 


iż Bóg nas opuszcza, 

— Zatem pragnęłas siostro w ja- 
kimś waznym celu RZR siy z pë- 
neni Desvignes? 

— Ach! w ważniejszym niż 
możesz sądzić. Wystarczyłaby nn jed- 
ra cehwiła widzema sie z nim dla po- 
wstrzymania strasznego niebezpiaczeń 
stwa, jakie zagraża akóchanej przeze 
nmie osobie! Przyb:łam tu z Tarvża 
diatego umyślnie pełna nadzici. a te- 
raz widzę się być rozbrojoną, bezsi!- 
ua! Ach! ezy pani nie wiesz przynaj- 
mniej, do którego z miast Anghi wy 
jechał nan Desvigues? 

— Nie wiem tego. 


pani 


PE EES ZOE WASZE CEE EWC PAKIET A EZ ONA Z EEE ZAZNA I ME TREE EEA 7 EEA PE CIE ORO ATEZBAB* 2 DEI TTK TROYA SACAS EEE CDIR E w z ź 
Wydawca: Helena Monsiorska, — Rad. naczelny: ts, Cwierk, — Druk. „kispres Zagłębia“ Sosnowiec, Teatralaa 1-a. — Rea. odp.: Tadeusz Lipski, 


MaS 


(P) zremisował z Matha (A). Waga piór 
kewa: Krzemiński wygral na pkt z Ja- 
ro (A) Waga lekka: Woźniakiewicz (P) 
wysoko na pkt. zwyciężył Swatoscha (A) 
Waga półśrednia: Ostrowski (P) wygrał 
na pkt. z Bedrichem (A). Waga średnia 
Chmielewski (P) stoczył piękną waikę 
z Horakiem (A), wygrywając 7 zasłażenie 
ua pkt. Waga półciężka: Szymura (P) 
zwyciężył na pkt. » Sehweiferem (A). — 
Waga ciężka: Piłat (P) w III starcia zno 
kauntował Lutza (A). 

Sędziował w ringu p. Schroeder z Ber 
hna dobrze. Widzów około 2040. 


— mm am 


Gdwolsni zebranie 

STRZELECKIEG KS. (Sosnowiec) 

Zarząd Strzeleckiego K. S$. w Sosnow_ 
ea zawiadamia, że zapowiedziane na 
dzień 27 bm. walne reczne zebranie człon 
ków klubu z przyczyn od zarządu nie.a- 


przy ul. Piłsudskiego 18. 


DZIŚ 


Największy film muzyczny światowej 


ELEKTROWNIA O©KRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim S. A. 


| KINO „ZAGŁĘBIE” | 


DZIŚ 


produkcji, nagrodzony na międzyna- 


> rodowej wystawie w Wenecji 


OSTATN 


| AKORD 


(jest to druga „Niedokończonn Symfonia”) 


1X Symfonia Beethovana wykonana przez słynną orkiestrę Fiiharmonii 
Wiedeńsk.ej 


W rolach gł: Wiliy Birgiel, Lill Daqover, Maria v. Tosnady i milutki 


Piotruś Bosse. 


Początek 1-go seansu o godz. 17.30 


KINO „PALACE” ' i 


DZIŚ OSTATNI DZIEŃ 


HARRY BAUR 


w fiimie 


Wielka mitość BEETHOVENA 


Wk:exe: MARTA EGGERTH w 


leżnych odbędzie się dopiero w dsiu 6 
marca br. w lokalu Fracowników Ultez- 
pieczeń Społecznych, uł. Kcłłątaja 17 w 
pierwszym terminie o godz. 1730, a w 
drugim terminie o godz 16. Członkowie 
zaiezający w opłacie składek za Gkrer 
czasu sześcian miesięcy prawa głosu ma 
msją 


FILMIE: „CZARUJĄCE OCZY“ 


| DROBNE OGŁOSZENIA 


SŁUŻĄCA do wszystkiego, uczeiwa, skro 
rua, pracowita potrzebna ed 1 marca— 
Zgłaszać się: ul Limanowskiego 14, Ko- 
ionia Miejska m. 40 w godz. od 2 do 4-ej 
po południu 
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šóbu 


. Žačnegv środ 


A więc nie mam nawet spo. 


Li SEREEN mu depeszy 
ka ratunku... Ta nadziei!.. Oci 
Boże... Boże! jakże straszliwie do- 
świadczasz to biedne dziecię! 

I mimo zwykłej siły 1 odwagi, ż4- 
konnica wybvchnęla łkaniem o 


— Odwag: siostro.. odwagi! -- 
rzekła zarządzająca hotelem. — bóg 


noże ci zesłać niespodziewaną pomoe. 

— Odwagi.. o! tak... . masz pami 
słuszność, potrzeba mi jej wicie.. a 
na nieszczęście nie posiadam jej juz 
— odparła zakonnica I nożegnawszy 
zarządzajacą, wyszła blada, chwiejąca 
się z hotelu. 

Terz to mezuła (dotkliwy, *%ból 
głowie i całą moc, owładającego ią 
znużenia, jakie ją bezwładną „ czymiio. 

= C6 począć, . co pecząć? — po- 
wtarzała „Idae bezwiednie, automaty- 
eznvm krokiem ku staeii kolejowej. 

Ods zukiwała Ww myslach jakiegoś 
ounktu ocalenia, a znaieźć nie mogła 
go wcale. 

Jechać do Anglii? Ale gdzie. po 
co? skoro nie wiedziała ezy Arnold 
Desvienes przebywa w Londynie, lub 
iekimś innym mieście? 

Smutna, zniochocona, wsiadła 
neciae jadący do Marsqii. 

Nie mosae ocalić Anieli, jak tego 
msansłą, rada hvła nrzynajmniej zna 
leźć sie przy niei jak najprędzej, o- 
slonić ja swoja obecnościa. tą obesno- 
ścią. la obecnością zbyt słabą i niedo- 


na 


stateczaą teraz niestety. 

Przybywszy do Marsylii, postino- 
vita wyjechać wieczornym pociągretn 
iak, aby nazajutrz rano mogła stanąć 
już w Paryżu. Korzystając 2 CZASU, 
weszia do kościoła i modlić się ża- 
częła. 

Wzmocniona modlitwą, szła zwol- 
„a na stację, gdy w prłowie drogi ua 
gle się zatrzymała, drząe cała, objęta 
gwałtownym wzruszeniem. 

O kilka kroków naprzeciw siebie 
spostrzegla 1dącego młodego oficera, 
w uniformie poruczmka artyierii, bla 
dego, wychudłego, wspierającego Sy 
pa lusce 

Oficer ów, postępując z trudne ścią 
wolno zblizał się ku niej. 

Gdy nadszedł, siostra Maria w tył 
się cofnęła i wznosząc ręce ku niebu, 
zawo'ała: 
=- — Emil Vandame:.. 

Porucznik podniósł głowę, 
na osobistość „która wymienila 
nazwisko. Twarz jego nagle z zaprośnie 
niala niewystowiong radością i wy- 
krzyknął: 

— Siostra Maria... siostra 

— Widzę cię przed sobą... słyszę 
mówiącego. a zapytuje sicie czy nie 
śnię? odpowiedziaia zakonnica, 
chwytajae za rękę Vandamea. Ty. ty 
więc żyjesz? 

Oblicze ofieera chwilowo radością 
opromienione, nagle sposennialo. 

=a. żyję! — rzekł smutna. — 
Póg nie chciał jeszcze mnie zabrać. 

— Ach! dzieki Mu.. dzięki, że cię 
zachowa?! Aniela tak potrzebuje wi- 
dzieć się z tobą 

— Aniela... — powtórzył Vanda- 
me z westchnieniem, podczas gdy je- 
go oczy zanełniły się łzami. 

— Tak. Aniels... równie jak 
jak wszvsey „którzy sądzili śmy, 
"iarł 

— Wiem o tym... — rzekł Vanda- 
me... — spisano nawet akt mojej 


f 


patrząc 


à egoe 


Maria!. 


t: 
ze5 Wn- 


smierci... Przed tygodniem dopiero 
biąd ow spostrzeżono.. Lecz niniejsza 
z tym... Nie o mnie tu chodzi... Mów, 
mi... mów siostro o Anieli.. 

— Wyobraź sobie, że bylam pogrą 
zuną w rozriuczy — mówiła zakonni- 
ca. Woałam: Bóg nas opuścił. Ach! 
było to blużni erstwo, a w każdym ra 
zie co najmniej myślą występnz, po- 
nieważ teraz gdym cię odnalazła, ^- 
mela ocalona zostanie!... 

—- Qealoną? 

— Tak... dzięki tobie Ona zawdzię 
czać ci będzie swoje zbawienie... swe 
życie... swe szczęście! Jak wątpić o 
tym, skoro żyjącym cię odnalazłam? 
gdy Bóg spotkać m ciebie pozwolił... 
Ach! jak avidoczną tu Jego dobrotli- 
wa ręka! 

—. Aniela kocha muje zawsze? 

— cze ona cię kocha.. jak możesz 
pytać o to? Nądzisz więc, ze ona nale-, 
ży do tych płochych kohiet, które dziś 
oddawszv komu swe serce, nazajutrz 
ie odbieraja? Pomyśl, ilc to biedne 
dziewczę w*””'erpieć musiało... W eig- 
vu pięciu dni ma zaślnbić Arnolda 
Desvienes!... 

— Mówisz więc, siostro; że ona 
uwnie kocha, a zaślulia tego cztowicha 
--- zawałał oficer z oburzenieru. 

— Mogłaż się oprzeć nalegani”n: 
aiea, bodae przekenaną, że ty nie ży- 
iesz? Ja sama namawia? am ją douto- 
Dziś jednak rzeczy 


go posłuszeństwa 
"1a zmioniw Nie A Zła żona teso ng- 
dzuika, którero zdemaskujemy. F9- 


sluchaj co zaszło... 

Tu siostra Maria opowiedziała w 
krótkości szezegálv. znane czytelnię 
kom to jest wypadki zaszłe w Mah 
nowo. oraz cel jej podróży z Marsylii 
do Tulonu. 
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